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P*iś i jutro obchód Grobów ZBAWICIELA; a o go- 
pinie 8 ej wieczorem, w Sobotę, odbędzie się w Koście- 
8 Archi-Katedralnym i Metropolitalnym S. J ąka  Rezu- 
Tehcja.

W czorajszy d z ień  W ielko-Czwartkowy tyle uroczy*
pod względem religijnych obrzędów, i wiążący się 

z pamiątką Oataniej Wieczerzy CHRYSTUSA PA- 
5 \ * a  S w e .mi Uczniami, obchodzony był solennie po 
świątyniach tutejszych Rzymsko-Katolickiego  wyzoa- 

Po odbytem w (kościele Arcbi-Ratedraluym i Me- 
r°politaInym Śgo J a na  Nabożeństwie, celebrowauem 
Priez JW . JX . Biskupa Fijałkowskiego, Administrato- 
[* Archi-Oyecezji W arszawskiej, pod czas którego wy* 
*°naną była Msza kompozycji W. Sloczyńskiego, Dy* 
Aktora Chóru; a (kazanie powiedziane przez W .JX . La
ickiego, Nauczyciela Seminarjum Śgo J a n a ; oraz po 
Poświęceniu przez dostojnego Pasterza w asystencji licz* 
“ego Duchowieństwa, ŚŚ. Olejów, JW . JX . Biskup, u- 
fee lił  R o m m d n ję  Śtą całemu (klerowi, a w końcu przy- 
•tąpiłdocerem onjium ywauianóg 12tu starcom, na p®- 
taiątkę umywania tychże 12tu Apostołom S w o im  i Ucz
niom przez CHRYSTUSA PANA. Ta uroczysta chwi
li, dowodząca owej pokory, jaką ZBAWICIEL świata, 
Pttekazał nam własnym czynem S w o im , stała się dla 
każdego z pobożnych a obecnych na tym obrzędzie, po
rodem do rozrzewnienia, zwłaszcza gdy dostojny Pa- 
®terz korząc się przed 12tu starcami, z całą solennością 
"°Pełniał tej ceremonji. Najstarszym z tych dziadków, 
h i  Jan Romanowski* z Kościoła Stego J a n a , łat 80 u- 
eeący. Z podobną uroczystością, dopełniono obrzędu 
łego i p0 Zgromadzeniach Zakonnych, oraz Rościo- 
ł®eh: n Śgo Krzyża W. JX. Dorobi*, Wizytator Jlny 
Zgromadzenia XX. M issjonarzy i Sióstr Miłosierdzia;
8 » PP. Kanoniczek JW . Teressa Karsznicka, Xieni te- 
80 Zgromadzenia Dam; obmywającnogi, pierwszy 12tu 
*tarcom, a druga l'2 tu biedoym i podeszłym niewia
rom .

N o w in y  D w o r u .— Z Petersburga .— W dniu 25  Lu- 
tego (8 Marca), Pani Gecers i Xiężoa Suzo, miały za- 
®iczyt być przedstawionemi Je j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i 
W i e l k ie j  X ię ż n ie  A l e x a n d r z e  J ó z e f ó w n ie .

_ NAJJAŚNIEJSZY PAN, wynagradzając poświęcenie 
13tu niżej wymienionych osób przy ratowaniu gi* 

Hcycb, raczył N a jł a s k a w ie j  udzielić im medale z n a
pisem: Za uratowanie ginących, a mianowicie : Z ło 
te : Burmistrzowi miasta Gniewoszowa Józefowi Nowiny 
tkiem u, ta wyratowanie w Marcu 1854 r. od śmierci 
47u osób, a między temi dwóch żołnierzy, ginących 
W czasienadzyczajnego wylewu rzeki Wisły; D z ie r ż a w 
cy wsi Swierze-górne, Stanisławowi Łuczyńskiemu,
ia  wyratowanie 28 Lutego (11 Marca) 1854 r. odśmier-
p i  noAK 11  u  cnoiniDii rwnlr! W 19*I

(23) Czerwca 1848 r. tonących w rzece Cmielówca 
włościan Józefa, Antosia i Pawła Mindy; Włościanino
wi ze wsi i Gminy Studzianek w Pcie Zamojskim, R»«* 
mierzowi Chorodek, za wyratowanie 23 Marca (4 Rwie- 
tnia) 1854 r., z objętej płomieniem izby w tejże wsi, 
Katarzyny Dąbkowej z dzieckiem, oraz chorej córki 
swojej Anny Chodorek.— Srebrne: Gumiennemu z fol
warku Promierz, w Pcie Kelwaryjs:,  Jakóbowi Szm idt, 
za wyratowanie w Lipcu 1852 roku tooących w rzece 
Pierzchajce małżouków Gasnerów i ich małego syna; 
Piotrowi Olszewskiemu i Janowi Strużek, włościanom 
wsi Gusiny, Gminy Celejów, w Pcie Łukowskim, za 
wyratowanie 1 (13) Marca 1854 r. od śmierci mieszkań
ca wsi Zajeziorze Antoniego Pajuczek i jego zony, u- 
nie8ionych przez wodę na części dachu jednego domu; 
Włościaninowi ze wsi i Gminy Starawieś, w Pcie Sie
dleckim, Barnardowi M urawskiemu, za wyratowanie 
9  (21) Czerwca 1853 r. tonącego w rzece Liwcu 18to- 
letniego Walentego (kasko; Włościaninowi ze wsi Ko
stomłoty, w Pcie Bialskim, Szymonowi Szym iuk, za wy
ratowanie 20  Maja (1 Czerwca) z objętego płomieniem 
domu w tejże wsi, 5 cio-letoiego dziecka starozakonuego 
Żelazo; Zamieszkałemu w Gminie Kuczyn, w PcieŁ om - 
żyńskim, Kamerdynerowi Hrabiuy Starzeńskiej 'l°a®hi- 
mowi Ziębińskiemu, za wyratowanie 2  (14) Lipca 1853 
r .  too^ccgo w rzece Nor ŁredeoccrzB Lachowskiego; 
Mieszkańcowi wsi Trojany, w Pcie Łęczyckim, Staroz: 
Majerowi Amster, za wyratowanie 3 (15) Lipca 1852 r. 
z palącego się domu we wsi Trojanach dziecka Marian
ny Stańczyk; Synowi byłego Podrewizora dochodów 
tabaczoych w mieście Łysobykach, Piotrowi Zucaman- 
towiczowi, za wyratowanie 1 Lipca 1853 r. tonącego 
w rzece Wieprzu 17to-letoiego Macieja Sobienskiego; 
Włościaninowi wsi Kościeloa-wieś ŵ  Pcie Kaliskim, 
Autoniemn Blaszczyk, za wyratowanie 12 (24) Lipca 
1855 roku tonącego w rzece Prośnie Porucznika Ere- 
szczenko.

JW . Józefa z Hrabiów Moszyńskich Hr. Szembekowa, 
w towarzystwie Panny Anoy Korzeniowskiej, kwesto
wać będzie przy Grobie ZBAWICIELA w Kościele X X. 
Franciszkanów; w Kościele Sgo K a r o l a  Boromeu- 
sza , będzie kwestować J W. Felixowa Skarżyńska; a 
w Kościele P P . Sakramentek, JW . Anastazja S ta n 
kiew icz.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
P ierw szej Instancji Guber: A ugustow skiej.—  Z po
wołaniem się na obwieszczenie z dnia 29 Kwietnia (11 
Maja) 1855 r., zawiadamiam osoby, w exekucjach S ą 
dowych interesowane, że Franciszek Szczerbińskt, 
Kom ornik  przy Sądzie Pokoju Okręgu Tykocińtkiego, 
po złożeniu prawem wymaganej kaucji,
T rybuna łu  tutejszego, z dnia 2  (14) Marca r. b. N 58 , 
do urzędowania przywrócony został. —  Za Prokura 
ta ,  Sędzia Trybuuału, Szafrański.

ci osób 11, uniesionych w c z a s ie  wylewu rzeki Wisły - - z y - - - > MO Marca! r  b., w sali posia
na dachu jednego domu; Wójtowi Gminy Orłów, wPciJ W dniu 27 Lutego (10 Marca) r. , wflparoie
Radomskim, Frau: W łodarskiemu, za wyratowanie l l  dzeń tutejszego Magistratu, rozdane zo .t .
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osobom obogim wstydzącym się żebrać, w kwocie 
rs .  742 kop: 69, z funduszu po ś. p. Xiędzu F ra n c i
szku Bochomolcu pozostałego. Wsparcie to doręczał 
JW . Xiądz Prałat Scholastyk Bialobrzetki, w obec
ności JW . Rzeczywistego Radey Stanu Andrault, P re
zydenta miasta, tudzież Radnych i Ław ników Magi
stratu m iastaW arszaw y. Z powodu jednak zgłosze
nia się tak samo jak w roku zeszłym znacznej liczby 
osób biednych, wsparcie to przeciw woli Testatora 
musiało być roidauem w mniejszych kwotach, i po
dział dopełniony został jak w roho zeszłym, a miano
wicie: osoba jedna otrzymała rs. 54, osób 4  po rs. 9, 
osób 8  po rs. 7 kop: 50, osób 23 po rs.  6, osób 40  po 
rs. 4 kop: 50, osób 91 po rs. 3, osoba jedna rs. 1 kop: 
69; razem osób 168 otrzymało wsparcie w summie rs. 
742 kop: 69. —  Niemniej z funduszu testamentem ś. p. 
Józefa K rzyianow skiego  na tenże sam cel przeznaczo
nego, udzielono dwom osobom wsparcie: pierwszej 
rs .  35, drugiej rs. 10.

JO. Xiężna W arszawska, Hra: Teodorowa Pankie
wicz, Małżonka Jecerała-Adjutan: JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, wyjechała do Petersburga.

W ogłoszenia artykułu Rady Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych Powiatu Kaliskiego, użyto nazwiska 
P .  Z ygm unta  z i imie dla P. Szoldraczyńskiego; co 
się niniejszam prostuje, albowiem P. Alexander Z yg 
m unt, jest inną osobą, i jak wielu wymienionym 
w  tymże artykule, tak i jemu należy oddzielne podzię
kowanie, za przyłożenie się pięknym swym talen
tem do pomnożenia fouduszów dla biednych na zaba
wie, wydanej 24go z. m.

Wczoraj dołączyliśmy na W arszawę  Zdanie Sprawy 
z działań Zarządu Domu Schronienia Opieki N. MARJI 
Panny, przedstawione przez J  W.Hrabinę Augustowę Po
tocką. Dla obznajmienla przeto z takowym i Czytelni
ków  naszych na prowincji, pospieszamy z objaśnieniem 
choć w krótkości stanu rzeczy. I t a k :  Od rozpoczęcia 
swych czynności po dzień lszy Stycznia r. b., Zarząd 
na cele szczegółowo wyłuszczone, następujące pozy
skał fundusze: o )  Z daru N a jw y ż s z e g o  NAJJAŚNIEJ
SZEGO PANA, rs. 2,000; b) z o6ar osób prywatnych 
rs. 6 ,134 k. 251/z; c) z kwesty Wielkanocnej rs. 653 
k. 81 */a; d) zapracowane przez pokutnice rs. 420 k. 23; 
razem rs. 9 ,208 k. 30. Wydatkował zaś na otrzymanie 
tak pokutnic, jak nadzoru nad niemi, mianowicie: a) 
na lokal, opał i światło, rs. 1.330 k.43; b) na ubranie 
rs .  1,394 k. 26; c) na żywność rs. 3,193 k. 6*/a; d) na 
nadzór rs. 418 k. 221/2; e) na wyprawę umieszczonych 
w służbie rs. 351 k. 92; f \  na extraordyuarja rs. 1,798 
kop. 40; razem rs. 8 ,486 kop. 30. Pozostało funduszu 
w kassie Zarządu rs. 722. Przez czas powyższy zgłosi
ło  się o przyjęcie do Zakładu pokutnic w ogóle 122, 
mianowicie: z W arszawy  48, z Guberoji 74; z tych: 
a) z więzienia karnego 3; b) z domów publicznych 21; 
c) umieszczonych przez familje 10; d\ zostających bez 
stałego zamieszkania 88; w ogóle jak wyżej 122. Z o- 
gólnej liczby przyjętych do Zakładu pokutnic: a) u- 
mieszczono w służbie, po okazaoej poprawie 34; b) po
wrócono fsmilji 14; c) przetraozlokowano do drugiego 
oddziału Domu Schronienia pod nazwą; P rzy tu łku  Ś . 
W in c e n t e g o  a. Paulo, jako kwalifikujących się do tego 
Zakładu 5; d) wyszło za mąż 2; e) powrócono mężom

2; /) uwolniono na własne żądanie 4; g) wydalono 
jako niepoprawne 3; h) wyszło bez zameldowania *‘6 
16; i) zmarło 3; razem 83. Pozostaje obecnie w Z®' 
kładzie 39. Krótki ten rys działań Zarządu, jakkor 
wiek nie odpowiada dotąd gorącym jego chęciom, Przy* 
nosi przynajmniej dowód nieustannych jego usiłować 
do pozyskauia zamierzonego celu, który głównie od 
dobroczynnej pomocy Publiczności zależy.

W Nrze 301 Rurjera  z r. 1852 ogłosiliśmy obr*?" 
Religiny jubileuszowego małżeństwa W W. Tarko
wskich, Posiadaczy ziemskich w Parafji Rozbity ?11'  
mień  w Gub: Lubelskiej obchodzony; rzadka to zaiel® 
ceremooja, a obecna tem interesowniejsza, iż wł®*0? 
Syo, W. JX. J. Tarkowski, Proboszcz Parafji Wartko- 
wickiej, w asystencji zebranych Rapłaoów, błogo**?' 
wił swym Rodzicom. Lecz jak wszystko na świ®c*e 
jest nie-trwałe, tak i to małżeństwo po 56-ietoie® 
pracowitem i godnem naśladowania życiu, przez ŚQ>ttC 
przeciętem zostało. Dnia 4go Listopada 1854 r., ś. P’ 
Jacek Tarkowski, a d. 13go b. m. ś. p. Agnieszka z 
zopolskich Tarkowska, przenieśli się na łono PRZE0 ' 
WIECZNEGO,zostawiwszy 4eh Synów,jak równie Wfl8' 
ki,  w tkliwym żalu. Spokój ich duszom.

Zabrani niektórzy Członkowie R esursy  na wczoraj' 
szym wieczorze Czwartkowym numizmatycznym, 
trygowani zostali wiadomością, ze jeden z naj*B8fcc,' 
mitssycb zbiorów z samych talarów i półtalarów P°\‘ 
skich  złożony, rozprzedany został na części. Właśni® 
najrzadsze rzeczy przybyły, a powolniejsi zbieracz® z8* 
zdrościli zabieglejszym. Mianowicie Kurlandzki z 168® 
roku, i talar Karola-Perdynanda, Biskupa Wrocła
wskiego  i Płockiego, a Xięcia Opolskiego i Racibor
skiego i  roku 1654, nadzwyczaj się podobał. Przybył 
także talar ToruńskiW ładysław a IV , 1643 dotąd 
nieznany.

P. P odcziszyński okazywał rysunki łyżek  d*' 
wnych z herbami i napisami, prześlicznie rysowań® 
przez siebie, a do Pam iętnika Sztuk  Pięknych  przezu®; 
czone. Wspominamy o tej publikacji bes wyrzutu, ^  
się tak rzadko pojawia, bo tak krawiec kraje, jak ®8 
materji staje.

W tych dniach nadeszła z Monachium litografja Hanf" 
stengla, rysowana podług obrazu Alexandra Lesser* 
przedstawiająca młodego Bolesława I llg o .  Preou®1'  
ratorowie, mogą takową odebrać, codziennie od 5tejd° 
7mej z połuduia, za zwrotem biletu przedpłaty w K*8' 
torze Bankiera P. Staoisława Lesser przy ulicv 0 '  
dowej N° 491. v 3

Na placu Ujazdowskim, już rozpoczęto roboty dl* 
przygotowania zabaw dla ludu, na nadchodzące Świt*8 
Wielkanocne.

Xlęg«rnia i skład nut muzycznych R. Friedlein< 
przy ulicy Senatorskiej R° 460, odebrała świeżo *8 
granicą wyszłe dzieła muzyczne: J. Łabowskiego, 4t® 
dzieło pośmiertoe pod tytułem La Cascade, NoctuW0 
na fortepjao, cena kop. 45; i Galop Millitaire, sko®' 
pooowany na fjrtepjao  i ofiarowany Wżmu Pana Ed®: 
T o lłonko  przez M. Dietrioh, dzieło 36te; cena k°P: 
67 i lfz .

Wiosna w tym roku będzie wcześoiejsza jak *ffS* 
kle, a ciepła prędzej nastąpią jak się spodziewamy- 
Francji nawet już ta wróżba aię rjściła, albo wkrótce
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a^ ow*#,n w B troiburgu  już widziano z powro-

Wczoraj p0 wjB| u domach, odbyły się rodzinne wy- 
r awwiejaze, acz zawaze postne nczty. Po tycb wiecze- 

pobożni w dawniejszych czasach, zachowywali 
" *t scisły, aż do Rezarekcji.

t  ortepjanista Kania, po kontraktach Kijowskich, 
ll«chałdo Żytomierza.

Panie Redaktorze ! W skutek artykułn, umieszczo
n o  w Gazecie W arszawskiej, z Suw ałk  i odpowie- 
11 oa tenże w piśmie waszem, poblicznie odzywamy 

do Ciebie Panie Redaktorze, abyś chciał być tłoma- 
życzeń naszych, i zwrócił uwagę gazety, iżby ra- 
sobie dobrać innego korrespondenta, a miano- 

>cie takiego, któryby przynajmniej lepiej jakoś poj
mował stanowisko piśmiennictwa krajowego i obo- 

korrespondenta. Szanujemy gazety ilubiemy czy- 
artykuły z różnych stron kraju, donoszące o wypad- 

ach zaszłych lub rzucające światło na zwyczaje i oby- 
*9je miejscowe. Ale jeżeli Pan Rorrespondeot w u- 
Posobieniu złego bumaru, lub przez brak stosunków 

wszystkich warstwach towarzystwa, zechce naślado
wać Teniersa i wzory zbierać z jednej jakiej knajpy, 
*by przedstawić obraz całego społeczeństwa, w takim 
*9zie dziękujemy za pisma perjodyczne i artykuły nad
ziane. W takim razie Pao Rorrespondeot wszystkim 
Najgorszą oddaje przysługę. Gazetę poniża, na siebie 
ściąga obrazę prywatnych osób i z niemi stosunki zry- 
Wa, całej zaś prowincji i  miastu krzywdę wyrządza 
* fałszywych kolorach przedstawiając ich społeezeń- 
at*o. Jeżeli Pan Rorrespondeot czuje w sobie nama- 
j!*®**nie do wyższych rzeczy, a w towarzystwie widzi 
a' S!ywy kierunek, lub brak życia duchowego, niech 

jianj wystąpi jako Autor, napisze jaką powieść obycza- 
l°wą, w którejbyśmy dla siebie znaleźli naukę, albo 
CzJnem dowiedzie, że żyje sam, i drogich do tego le
w ego ,  intellektualnego życia pociągnie za sobą. Nie 
®$t«k biedne S u w a łk i  i prowincja nasza, jak tymcza- 
®?wy Rorrespondeot, może dla podniesienia siebie ogło- 
(|ł- Są tu ludzie starzy i młodzi, rozsądni i uczeni, pra- 
c°»ici i utalentowani. Są tacy co badają dzieje miejsco- 
H  zbierają pamiątki starożytne, zdejmują najpiękniej- 

widoki, skupują xiążki, rozwijają fabryki, przemysł 
' roloictwo, zakłady dobroczynne fuudują. Jest praca, 

zabawy, i wiele dobrych chęci. Słowem są wszel- 
;* objawy życia; a cóż już mówić o prenumerowaniu 

p,»m perjodycznycb, niema stacyi pocztowej nawet 
^  Całych miasteczkach, żeby n ieby ło  wszystkich pism 
Rejowych i zagranicznych. Sen i pokarm jest po
r ę b ą  ogólną do utrzymania życia, i użycie każdemu do 
*,°li jest zostawione, a kto nadużywa, sam sobie wi- 
'"*0. My więc niedźwiedzie z Augustow skiej krainy, 
Rosimy, aby Gazeta szaoo: Rorrespondenta raz na zawsze 

nadsyłania Artykułów uwolniła, a o nas, jak o umar- 
łch mówiła, aut bene, aut nihil.— ***
. K u r s  wczorajszy: za pól-im perjaly  żądają rs. 5  kop: 

dają rs. 5 k. 32; za obligi Skarbowe oprócz kupo- 
A  żądają rs. 85 kop: 11, dają rs. 84 kop: 61, wartość 
apon« rs. 1 kop: 888/»; za listy  zastawne  Ulgo Okre- 

oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 97; wartość knpo- 
" kop: 14Vs; z* Rossyjską  potyczkę z r. 1854, oprócz

kuponu, dają rs. 99 kop: 6; z r. 1855, dają rs. 99 kop: 
56, wartość kuponu rs. 2 k. 194/«.

A m eryka .— Rorrespondencja wymieniona pomiędzy 
Stanam i Zjednoczonemi i Anglją, w kwestji werbun
ków i traktatu Clay ton-Bulwer, zoetiła ogłoszooą pu
blicznie. Prezydent Rządu Amerykańskiego  zakomuni
kował tę korrespondencję 28go Lutego Senatowi. P o
kazuje się z niej, że przed półtrzecia miesiącem gabinet 
Am erykański domagał się już odwołania P. Crampton, 
oraz Ronsolów Angielskich  w Cineinati, F iladelfji i 
Nowym-Yorku, oraz że P. Crampton opóźoiłsię z przed
stawieniem gabiuetowi w W ashingtonie  żądania po
średnictwa. —  Ostatnie wiadomości z Honolulu, dato
wane 12go Stycznia, przedstawiają nowego Rróla wysp 
Sandwichskich, jako nader niepopularnego, a rewolu
cję blizką wybuchu.—  Teatr San-P edrod Alcantara, 
w Rio-Janeiro, stał się po raz trzeci pastwą płomieni. 
(Ind: Belge).

A mglja . Londyn, 16 Marca. —  Pogłoska o biizkim 
z*iązkuXiężoiczki A ngielskitj zXciem Fryderykiem- 
Wilhelmem, synem Xcia Pruskiego, a przyszłym Na
stępcą Tronu, krąży znowu w Londynie. Wiadomo, jak 
gwałtownie kiedyś Times zbijał ten projekt; zdaje się 
jednak, ze obecnie, kiedy okoliczności nieco się zmie
niły, a namiętności uspokoiły, małżeństwo to łatwiej 
skojarzonem być może. Xiążę pomieciony spodziewa
ny jest tu pierwszych dni wiosny, i w tej także epoce 
mają się odbyć zaręczyny.— Morning Post donosi, że 
konferencje zbliżają się ku końcowi. Podpisy ostate
cznego traktatu pokoju, zostaną wkrótce wymienione. 
Po podpisaniu protokółu Wiedeńskiego, zajęto s:ę roz
trząsaniem pięciu artykułów. Przedstawiające się tru 
dności, usunięto w sposób zadowalający. Warunki, na 
jakich pokój zostanie zawarty, wkrótce ogłoszone beda, 
(Ind: Belge). * *

Dzienniki angielskie  rozgniewane są nadzwyczaj za
wezwaniem Prus  do konferencji. (Schl: Ztg).

A u st r ia . Wiedeń, d. 15go Marca.—  Arcy-Biskup 
A gram ski, Haulik, został przedstawiony przez Cesarza 
do godności Kardynalskiej. (Schl: Ztg.)

Synod Biskopi, stosownie do przepisów Konkordatu, 
zwołany został na 6go Kwietnia. Podobno P a pie ż  na
znaczył prezydującyro tego Synodu Kardynała Viale- 
Prela, a Cesarz Arcy-Biskupa Rauscher. (N. Pr:Z.)

A zja  — Z Bombay 16 Lutego donoszą, że wcielenie 
territorjum Oude, państwa tak wielkiego jak Szkocja, 
ale o 73 bardziej zaludnionego, zostało proklamowane 
7go Lutego.—  Santalowie  znowu powstali. —  Na gra
nicy Pendszabu  dopuszczono się zamachu na Majora 
Nicholson. (Schl: Ztg).

Z Chin wiadomości nie są pomyślne dla powstańców. 
Cofają się oni do prowincji Rouang Sy, pierwotnego 
siedliska powstania. Największe i najhandlowniejsze 
miasto Chin, Han-Keou, nad rzeką Yaug-Tse-Kiang, 
które liczyło kiedyś 3,000,000 mieszkańców, dziś, skut
kiem wojny domowej, jest kupą gruzów. (Nord).

D anja.—  Dnia 13 Marca, przybyła do portu Kiel, 
korweta Angielska Firefly, z rozkazem Bządo A ngiel
sk iego  do Rommodora Watson, aby na B ałtyku  żadnych 
kroków nieprzyjacielskich nieprzedsiębrał. (S : Zcit:).



Fbascja. Paryż, 15go Marca.—  Powszechne panuje 
mniemanie między tutejszą dyplomacją, że układy pokoju 
będą skończone około £0 lub 22 b. m., a wezwauie P ru t 
nie opóźni wpjczem icb biegu, albowiem wszelkie wa
żniejsze kwestje już są załatwione.— Wielkie operacje 
fiueosowe zagraniczne są tak obszerne, iż giełda tutej
sza w krótkim przeciągu czasu, ma wypłacić na nie 400 
miljo: fr. To wpływa n« stagnację kursów giełdowych. 
•— Arcy-Biskup Paryża, zalecił modły, za szczęśliwe 
rozwiązanie Cesarzowej. —  Znana podróżniczka Ida 
Pfeiffer, zamierza zwiedzió M adagaskar.—  Dziecię Ce
sarskie, ma być chrzczone wodą z Jordanu, przywie
zioną Diedawuo z Jerozolimy, przez Konjuszego dworu 
P. Bourgoing. (Ind: Beige).

Paryż 16 Marca. —  Monitor ogłosił dekret Cesar
ski, nakazujący wycofanie * obiegu starych monet mie
dzianych.—  W całej Francji, oielicząc dep: Sekwany, 
znajduje się 3,354 xięgarzy, 944 drukarzy, 911 litogra
fów i 61 sztycharzy. W dep: Sekwany  jest 1,034 xię- 
garzy, 88  droksrzy, 549 litografów i 67 sztycharzy. — 
Dziś rano, po Mszy Śtej, odbył si{ w Kaplicy Tuileryj- 
tk ie j  Chrzest z wody dziecięcia Cesarskiego. Kardyna
łowie Dupont, G o u m t, Donnet i Morlot, celebrowali 
przy Ołtarzu. Naprzeciw nieb, zajmował miejsce Jał- 
mużoik Cesarski, Biskup Nanęy. O l2 e j  przybył Cesarz 
z świetnym orssakiem. Reszta Dygnitarzy znajdowała 
się już w Kaplicy. Biskup Adrazyjski odprawił Mszę, 
poczem Xiądz Deplace, miał kazanie na text: Benedi- 
c tu t qui venit in  nomine Domini. Następnie odbył się 
Chrzest; Cesarz, X iążę  Murat, X iążę Alba, Marszałek 
Mognan, oraz Prezesi Senatu  i C iała Prawodawczego, 
podpisali akt Cbrzta. Chór kapeli Cesarskiej odśpiewał 
w końcu T e  Deom .— Szczególnym zbiegiem okoliczno
ści we Francji, od czasów Ludw ikaX l F, t. j. od r.1643, 
ani jeden z pierworodnych spadkobierców tronu nie za
siadł na takowym. (N. Pr: Ztg).

Paryż 17 Marca. —  Cesarz przyjął na siebie i Ce- 
sarzowę, obowiązek Rodziców Chrzestnych dla wszyst
kich dzieci ślubnych w całej Francji, urodzonych 16 
Marca.—-Podług ostatnich buletynów stan zdrowia Cesa
rzowej i młodego Xięcia, nic do życzenia nie zostawia.— 
D r  Dubois, AkuszerCesarzowej, został mianowany Ro- 
maodorem Legji Honorowej. — Cesarz polecił rozdać 
100,000 fr. między ubogich tycb miejsc, gdzie się znaj
dują majątki koronoe; oraz 10,000 fr. stowarzyszeniom 
dobroczynnym dla literatów, artystów i t. p.— Stan zdro
wia^ Xięcia Hieronima, jest zaspokajający. (Neue Pr:

P rost. Berlin, 18go Marca. —  Xiążę A ugustW ur-  
tem bergski powrócił tu z Petersburga. (Neue Pr:

Włocht. — Znany wynalazca elektro magnetyczne
go warsztatu tkackiego, kawaler Bonelli, podał projekt 
przykrycia olbrzymim dachem szklanym najpiękniej
szej części miasta Turynu, do 950 metrów kwadr: wy
noszącej. Kapitaliści ofiarowali już na to fundusze, pod 
warunkiem, że i miasto nie odmówi pomocy. (N. Pr: Z )
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ga nr 625; Boczarski Konst: Oby: z Lublina nr 626; Czapski Sta1*- 
Oby: zMiąsego nr 1565; DomaszewlczMich: Oby: z Cesarstwa nr 
2673; Kucharski Albin Oby: z Sokolnik nr 476; Kowalski Ant: Ob: 
z Lublina nr 2781; Olendzka Adela Wdowa po Pułko:zGub: Gro 
dzienskiej nr 471; Zielonka Joz: Oby: z Skrzydlewa nr 541-

W yjecha li:  Bromirski Stan: Ob: do Łazów; C z e r m i ń s k i  łóz:*!®: 
do Lublina; Czarniecki Stef: Oby: do Wysokiego; Jordan Wikt-' Oi>: 
do Radomia; Popiel W acław Oby: do Lublina; Sarzyński h ton 
Badów; do Petersburga.

P rzyjecha li koleją ze la sn ą : Contag Emil dym: Poracz: 
Pruskich z Berlina nr 1; Dobrzański ŁukaszOb: z Krakowa nr 1°* ’ 
Grapow Jan Aptekarz z Berlina nr 603; Hr. Jezierska Karo: Zoo* 
Marszałka Szlachty Gnb: Lubelskiej, z Drezna nr 1346; paszko 
wiki Fra: Ob: z Krakowa nr 1776; Ralle Kar: Pocztmajster *Rra_" 
kowa nr 585; Rautenstrauch Łucja Wdowa po Jen:-Adjut: * *"e 
zoa nr 570; Samelson Szyrn: Dr P raw a z Krakowa nr 643; Sono 
lewski Stan: Kup: z W rocławia nr 480.

DONIESIENIA.
W  m. Lublinie przy ulicy Krak:-Przedm:, jest do najęcia ośs6° 

Jana r. b., U I E I Z K A A I E  na lm  piętrze od frooto, skl*“*. 
jące się z 4ck Pokoi, z Kuchnią ang:. Spiżarnią, Drwalnią, Góra * 
Piwnicą. Blizszą wiadomość otrzymać można w Warszawie, 
zgłoszeniem się ustnem lub pismiennem, do P. Antoniego Kr*10' 
skiego, Urzędnika Kom: S. W .iD . w gmachn tejże Komisji, Iab 
w  mieszkaniu przy ulicy Elektoralnej N r 794c, w domu KlofP' 
mana.

W Pow: Krasnostawskim Gub: Lubelskiej, we wsi Depułtycte 
Rządowe, znajduje się znaczny zapas dobrze zebranej, zeszł«r0' 
cznej, BIO M ICJSEY M Y  cxerwonej, po ceuie miernej, do *pr*c . 
nia. Bliższa informacja w miejscu powyżej wymienionym, 
w  fabryce Evans Lilpop et C°, przy ulicy Sto-Jerskiej N rl^ '- '5’ 
(Szwajcar wskaże).

Na Pensji Wyższej Męzkiej w Częstochowie, potrzebny j es 
K A U C a S W C IK fc  do języka Rossyjskiego, wykwalifikowany- 
Pragnący przyjąć powyższe obowiązki, zechce się zgłosić list0' 
w n ie  do  P rz e ło ż o n e g o  te g o ż  Z a k ła d u .

Część R łM E łR IJC W O M A  Ziemska na wsi Wszewodboót 
Górnych, w Pow: Siedleckim, mająca wysiewu ozimego kor: 24, 
las do opału, Bodowie wydostarczsjące, Siana zbioru fur 20, Kar
czmę z kuźnią, grunta w glebie dobrej, jest do sprzedania. Wiado
mość na gruncie.

Potrzebny jest MAJĄTEK ZIEM SKI, nie dalej j*k 
o wiorst 35 od W arszawy, przy szosę, mogący mieć rozległo
ści około diies: 1,500 (około włók 100), z odpowiednim w ‘eJ 
rozległości lasem, i z inwentarzem. Ktoby miał takowy do zby
cia, raczy zgłosić się do Adwokata Józefa Moszyńskiego, Prz5' 
ulicy Podwal pod N r 497 b.

Jeżeliby kto z łaskawych Czytelników życzył sobie m|CC 
O I O B Ę ,  zdolną do zarządu domu w W arszawie, która zara
zem mogłaby się zająć wychowaniem małych Dzieci, nlemajfi" 
cycb Matki, lub za Bonę, gdyż posiada gruntownie język Nie
miecki, lub do Towarzystwa; raczy się zgłosić na ulicę Mosto' 
w ą pod Nr 229, wchodząc w sień na dole, drzwi przy wscl*o^®c 

Są do sprzedania MEBLE mahoniowe, jako to: Ro
zety, Fotele, Krzesła, Stoły, Sześlągl najnowszego fa
sonu, i Stół jesionowy objadowy; oraz garnitur orze; 
cbowy z włosiennicą dawniejszego fasonu. Wiad“m0.se 

przy ulicy Długiej pod Nr 546, wpodwórzu na prawo, “* 
piętrze.__________

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w  południe ciepła stopni 5- 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 4, cali — .

SALAMI BONDOŁO Z WEROI^ 
S/.WRI WESTFALSKIE, SZYM*1 
BAJOŃSKIE, MI ĘS O WEDZO0 
HAMBURCtSKIE i PASZTETY STRAS-
BURGSK1E, nadeszły wczoraj w najlepszym gatunku do Handlu 
Jana Błeszyńskiego ju n io r ,  w  domu Teatralnym pod filarami 
Nro 474. 1PRZYJECHALI do WARSZAWY. _ _________________________  ____

Branicki Konst: Hr. z Białocerkwi nr 412; Bratoszewski Jan Ob: Do dzisiejszego Kurjera dołącza się PROSPEKT na TRZk
z Somianki n r 885; Bibikow Sztabs-Kapi: Żandarmów z P e t e r . h n r .  DZIEŁA RELIGIJNE.

~~ w  Drukarni Kurjera W am :. —  Wolno drukować, Warszawa d. 9 (21) Marca 1856 r.—  S ta m y  Cenzor, V. S o b ie s z e z a ń s k j^


